Czwartek dnia 21 marca 1935 r. 


Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


CENA PRENUMERATY: 


Frontem do fabryki! 


- karzy omawiano fatalny stan higjeny 


"lacji, czad ten gromadził 
_ mieszczeniach, gdzie pracują „setki lu- 


_ dla zdrowia. 


Jeden z lekarzy 
nie ciekawe obserwacje 
, przeprowadzonne na 
uty szklanej, zatrudnia- 
acowników. 

~ W halach tej huty używało się, jako 
paliwa, drzewa, które wydziela dużo 
zadu, Wskutek braku należytej wenty- 
się w po- 


ej 900 pra 


dzi, narażając ich na zatrucia, grożne 
Przy próbie otwierania 


„drzwi i okien, które były umieszczone 


w suficie, powstawały silne przeciągi, 
powodujące liczne przeziębienia. Cięż- 
ka praca płuc u wydmuchiwaczy szkła, 
w nieodpowiedniej atmosferze, przy- 
czyniała się do powstania chorób na- 
rządów oddechowych. 

Dotkliwie dawał się odczuwać brak 
dobrej wody do picia. Czerpano ją ze 
studni w dowolnej ilości, przyczem 
pierwsza tylko zmiana miała wodę 
czystą, inne już mętną i napói zmie- 
szaną z piaskiem. Sprasnieni z po- 


wodu panującego upału hutnicy wypi- 


pijali przeciętnie po 4 kubełki 10-litro- 
we wody na osobę. Oczywiście, wsku- 


tek tego, wszyscy, niemal cierpieli na 


ba |. 


czerpanie, 


nieżyt źołądka, kiszek, dróg żółciowych, 
a następnie, wskutek utraty łaknienia, 
na osłabienie ogólne, utratę sił, wy- 
niedokrwistość, zdenerwo- 
wanie, i t. d. 

Dla całości obrazu dodać jeszcze 
trzeba liczne wypadki przy pracy: opa- 
Izenie roztopionem szkłem, okalecze- 
nia odłamkami szkła, urazy oczu itp., 
które też były związane z pracą zawo- 

ową. 

Stan ten narażał Ulbezpieczalnie na 
duże straty i kosztował również samą 
hutę z powodu niskiej wydajności ro- 
botników, wyczerpanych pracą w nie- 
odpowiednich warunkach zdrowotnych. 

F przecież tak łatwo można było 


 łym stratom zapobiec przez poprawę 


wentylacji i należytą organizację pracy 
Z punktu widzenia ochrony zdrowia. 

— Prolaktyka konieczna jest nie 
wtedy, kiedy choroba jest już zaawan- 
sowana, ale akcję zapobiegawczą na- 
czy zastosować u źródła, w środowi= 
Sku fabrycznem i tam, w zarodku, 
usunąć przyczynę niedomagań. 


Ea CONTEE EEEE 


Związku 


Nota Anglji do rządu Rzeszy. 


, BERLIN. Abasador angielski w Berli 
Nie, sir Erick Phipps, odwiedził wczo- 
ta) popołudniu ministra spraw zagr. Rze 
Szy v. Neuratha i doręczył mu notę, 
zawierającą zastrzeżenia rządu angie|- 
skiego wobec ustawy Rzeszy o rozbudo 
Wie siły obronnej z 16 marca. 

i zakończeniu nota powtarza pyta- 
Nie, czy rząd Rzeszy gotów jest z oka- 
21 wizyty sir Johna Simona w Berlinie 
rozważyć punkty, zawarte w komunika- 
cie londyńskim z dn. 3 lutego. 

Minister Rzeszy odpowiedział na to 
Pytanie twierdząco. 

LONDYN. Ministrowie Simon i Eden 
Wyjadą do Berlina w najbliższą niedzie- 
€ dnia 24 bm, 

. PARYŻ. Dziś odbędzie się posiedze- 
NiE rady ministrów, na którem będzie 
rozważana sytuacja międzynarodowa w 
z ogłoszeniem decyzji rządu 

zeSzy o obowiązkowej służbie wojsko- 
wej, Rada ministrów ustali stanowisko, 
SD rząd francuski w porozumieniu z 
padem włoskim i angielskim zajmie wo 

ec decyzji Niemiec. 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
towa 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 19 groszy. 
_ Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościcwej Nr. 307.955 — — 
Redsktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


SP IES TOI E REEE 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


WARSZAWA. — Cała Polska złożyła 
wczoraj hołd Budowniczemu Państwa 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu w 
dniu Jego Imienin. 

Już od godz. 9-ej rano poczęły przy- 
bywać na dziedziniec belwederski nie- 
zliczone sztafety konne organizacyj P. 
W. oraz sztafety kawalerji, artylerji i 
broni pancernej, sztafety klubów moto- 
cyklowych Związku Strzeleckiego oraz 
sztafety kolarskie, Specjalną uwagę zwra 
cała sztafeta konna Związku Beliniaków 
ze Lwowa w historycznych mundurach 
pierwszego pułku ułanów Beliny. 

Dalej przybywały kolejno delegacje 
oddziałów wojskowych z całego kraju. 
Przybyła również liczna grupa wetera- 
nów 1863 roku. 

O godz. 11-ej w specjalnie wyłożo: 
nych k'ięgach składała życzenia gene- 
ralicja i wyżsi wojskowi. Dalej członko- 
wie rządu z prezesem Rady Ministrów 
prof. dr. Leonem Kozłowskim, marszał- 
kiem Sejmu i Senatu, liczni posłowie i 
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Cała Polska w hołdzie Marszałkowi. 


senatorowie z prezesem Sławkiem, b. 
premjerzy Prystor i Janusz Jędrzejewicz, 
członkowie Domu Wojskowego i Cywil- 
nego Pana Prezydenta R. P., oraz człon- 
kowie Korpusu Dyplomatycznego, przed- 
stawiciele duchowieństwa wszystkich wy 
znań, delegacje szkół i młodzieży, oraz 
przedstawiciele władz samorządowych. 
Każdy z przybywających kładł swój pod- 
pis w wielkiej księdze, otwartej tego 
dnia dla wszystkich. 

Jeden z apartamentów w pałacu zo- 
stał zamieniony w dniu wczorajszym na 
wystawę darów, które zwieziono i znie- 
siono z całej Polski. 

Oryginalny dar przynieśli delegaci 
Związku Legjonistów: figurę Marszałka, 
wyrzeżbioną z czarnego drzewa dębc- 
wego. Pień tego drzewa wykopano z dna 
rzeki Panew w tem miejscu, przez któ- 
re Marszałek ongiś się przekradał. 

Wzruszające są dary bezrobotnych i 
dary od dzieci. 

Nie brak i prezentów egzotycznych. 


Program robót drogowych 


Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów. 


WARSZAWA. Onegdaj w godzinach 
popołudniowych odbyło się pod prze- 
wodnictwem premjera prof. dr. Lecna 
Kozłowskiego posiedzenie Komitetu Eko- 
namicznego Ministrów, który obradował 
nad szeregiem ektualnych spraw gospo- 
darczych, m.in nad programem robót 
drogowych na najbliższe dwa lata. Ko- 
mitet Ekonomiczny Ministrów przyjął 
wytyczne dwuletniego planu inwestycyj- 
nego w zaksesie robót drogowych. 

W programie przewidziane są inwe- 
stycje drogowe o ważniejszem  znacże- 
niu gospodarczęm, umożliwiające zatrud- 
nie jaknajwiększej ilości bezrobotnych 
w pobliżu ośrodków bezrokocia. : 

Program ten obejmować ma prże- 
budowę około 1,200 klm. istniejących 


szlaków komunikacyjnych o najintensyw- 
niejszym ruchu i zaopatrzeniu ich w no- 
weczesną nawierzchnię, budowę nowych 
dróg na długości około 230 klm., budo- 
wę mostów stałych na drogach objętych 
programem budowy oraz budowę więk- 
szych mostów drewnianych na pozosta- 
łych drogach. 


Pozatem Komitet Ekoncmiczny Mi- 


nistrów powziął decyzję w sprawie. fi- 
nansowania niektórych robót przy po- 
mocy mąki i żyta. Zesięgiem tej akcji 
objęta byłaby ta ludność wiejska, która 
nie jest w stanie przeżywić się własne- 
mi środkami. Na akcję tę, która będzie 
nosiła charakter odróbku na robotach 
publicznych, będzie przeznaczone około 
60 tys. ton' żyta. 


„Wampir“ z Poznania 


ma nadzieję wymigania sie od stryczka, 


POZNAN. Kandydat na szubienicę, 
„wampir” poznański Jan vel Franciszek 
Lange, skazany jak wiadomo na karę 
śmierci w dwu instancjach wniósł za 
pośrednictwem obrońcy swego, mec. 
Kwasieborskiego, kasację od wyroku do 
Sądu Najwyższego. 

Rozprawy kasacyjnej spodziewać się 
należy nie wcześniej jak za jakieś trzy 
miesiące. s 

Tymczasem Lange jest pewny sie- 
bie i wierzy, że zdoła się od stryczka 
wymigać. ; 

Po otrzymaniu wiadomości o wyniku 
jego apelacji. Lange zupełnie się nie 
przejął tą decyzją i oświadczył, że ma 


jeszcze czas na martwienie się, wierząc, 
iż Sąd Najwyższy w Warszawie zmieni 
mu kwalifikację czynu, ponieważ zabił 
on rzekomo śp. Nowicką w uniesieniu. 
Lange spodziewa się nawet, że co naj- 
wyżej dostanie 10 lub 15 lat więzienia. 

Ogromnie ucieszył się na wiadomość, 
że syn jego został zwolniony z więzie- 
nia. Lange twierdzi, że najbardziej go 
bolało to, iż syna jego tak długo trzy- 
mano w więzieniu niewinnie. 

Zachowanie się Langego w więzie- 
niu jest naogół b. poprawne i strażnicy 
oraz cały zarząd więzienia wystawiają 
mu jaknajlepsze świadectwo. 


Krwawe rozruchy muzułmanów w Indjach. 


27 zabitych, 


KARACHI. Po egzekucji pewnego 
muzułmanina, skazanego na śmierć za 
zamordowanie Hindusa, olbrzymi tłum, 
złożony ze 100,000 muzułmanów odko- 
pał ciało straconego i przeszedł w po- 
chodzie demonstracyjnym przez ulice 
miasta. 

Policja usiłowała zamknąć drogę po- 
chodowi, grożąc w razie oporu użyciem 
broni. Manifestanci nie zwracali uwagi 


97 rannych. 


na ostrzeżenia, policja dała salwę i ode 
brała demonstrantom niesione przez 
nich ciało straconego, które pochowano. 
Tłum rozbiegł się w panice. Wojsko 
strzeże dzielnicy, objętej rozruchami. 
W wyniku strzałów do tłumu 27 ©» 
sób zostało zabitych, a 97 rannych. — 
Wszystkich rannych przewieziono do 
szpitali. Spokój został przywrócony. 


„życiem, radość bije z okien, a 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
e 40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 
słane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 


drobne zł. 1.60. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Są również i prezenty specjalnie prak- 
tyczne. Więc naprzykład zespół stu o- 
gnisk K.P. W. okręgu pomorskiego przy- 
słał przez delegatów swoich na ręce 
Pana Marszałka deklarację na 37 tys. 
zł, przeznaczonych na budowę hydro- 
planu wojennego dla Polski. 


Orkiestry grają jedna po drugiej, 
raźnym krokiem wćhodzą na dziedziniec 
belwederski sztafety, oddziały, delega- 
cje i młodzież. Zaludnił się pałac, wre 
białe- 
czerwony sztandar dumnie trzepocze 
nad gmachem. Oto cała Polska dąży z 
hołdem do wrót domostwa, w  którem 
zamieszkał jej wielki i najlepszy Syn! 

* 


x 

Olbrzymie tłumy publiczności zebra= 
ły się wczoraj na placu Piłsudskiego, 
by na „własne oczy” zobaczyć start ba- 
lonu ze śródmieścia. 

O godz. 13.15 balon „Legjonowo” z 
załogą: inż. mjr. Mazurek i inż. Stasz- 
ko wzbił się w powietrze. Balon popły- 
nął ponad dachami Warszawy i Zniknął 
w oddali. 

Wczorajsze uroczystości imieninowe 
zakończyło galowe przedstawienie w o- 
perze. 

WARSZAWA. — Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej i Pani Mościcka wysłali 
na ręce Marszałka Piłsudskiego do Wil- 
na depeszę z życzeniami im'eninowemi. 

Jednolity front polski 
w wyborach w Czechosłowacji. 
MOR. OSTRAWA. Na posiedzeniu za 


-rządu głównego Partji Sjąskich Katoli- 


ków zapadła uchwała, że stronnictwo 
dążyć będzie w dalszym ciągu do uzgo- 
dnienia postępowania politycznego z in- 
nemi stronnictwami polskiemi, celem 
wzmocnienia ścisłego z niemi kontaktu. 
Uznano, że przeprowadzenie wyborów 
do zgromadzenia narodowego oraz do 
przedstawicielstwa krajowego jest spra- 
wą narodową, wspólną dla wszystkich 
Polaków w Czechosłowacji, wobec cze- 
go Partja Sląskich Katolików wzywa 
wszystkie stronnictwa polskie do utwo- 
rzenia wspólnego polskiego frontu wy- 
borczego. 

Zaznaczyć nałeży, że hasło jednoli- 
tego frontu polskiego w Czechosłowacji 
przy zbliżających się wyborach staje się 
coraz powszechniejsze. 


Dymisja rządu belgijskiego. 

BRUKSELA. Rząd Theunisa podał 
się do dymisji. 

Popołudniu złożył premjer na po- 
siedzeniu izby krótkie oświadczenie, w 
którem uzasadnił dymisję rządu tem, 
że przy wykonywaniu zadań nie spot- 
kał się w parlamencie ani w kraju z 
potrzebnem poparciem, jakiego się spo- 
dziewał przy obejmowaniu rządów. 

Izba wysłuchała tego oświadczenia 
w zupełnem milczeniu. 


Rząd amerykański obniża 

wartość dolara © połowę? 

NOWY JORK. Krąży tu pogłoska, ja- 
koby rząd amerykański skłonny był 
zdewaluować dolara do 50 proc., o ile 
główne państwa będą mogły udzielić 
gwarancji natychmiastowej stabilizacji 
na poziomie ogólnie przyjętych paryte* 
tów. Pod tym wzgledem kryzys franka 
belgijskiego zdaje się przyczyniać - do 
możliwości osiągnięcia porozumienia 
monetarnego między Ameryką i Fin: 
glją. 
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Polacy w Szanghaju cierpią 
okropną nędzę. 


SZANGHAJ. W ostatnich czasach 
daje się zauważyć duży napływ do Szang 
haju Polaków, poszukujących pracy. Na- 
dzieje przybywających są zawodne. Przy 
jezdni tego rodzaju są to albo byli pra- 
cownicy kolei Wschodnio - Chińskiej, 
którzy utracili pracę, albo też emigran- 
ci z kraju. 

Los przybywających w poszukiwaniu 
pracy do Szanghaju jest bardzo smutny. 
Wśród 40.000 europeiczyków jest tu 
"2.700 bezrobotnych. Brak pracy powię 
ksza się i niema żadnych danych wska- 
zujących, by sytuacja ta mogła się po- 
lepszyć. 


Wielki pożar w Łodzi. 


ŁÓDŹ We wtorek w południe wy* 
buchł groźny pożar w domu. mieszkal- 
nym przy ul. Wspólnej L 9. 

Pożar powstał wskutek tego, że ro- 
botnicy zajęci na strychu III piętra nie- 
ostrożnie obchodzili się z ogniem. 

Wśród lokatorów powstała .panika, 
albowiem płomienie objęły klatkę scho- 
dową na III piętrze, tak, że niektórzy 
nie mogli opuścić swych mieszkań. 
Straż pożarna zmuszona była kilku męż 
czyzn, kobiet i dzieci wydobywać z pło 
nących mieszkań przy pomócy drabiny. 

Spłonął strych i całe III piętro oraz 
kilka mieszkać na II piętrze. Straty ma- 
terjalne są olbrzymie. 


Wielkie sprzeniewierzenie. 


NOWY SĄCZ. Wykryto tu wielkie 
sprzeniewierzenie w stowarzyszeniu kup 
„ców żydowskich. Sekretarz tego stowa- 
rzyszenia, Matjas Schachet, pobierać 
miał od kupców nowosądeckich pienią- 
dze na opłatę podatków, a następnie 
pieniędzy tych nie przekazywał do urzę- 
du skarbowego. Schlacheta. który w ten 
sposób zdefraudował kwotę około 60000 
zł., aresztowano. 


Wielkie ćwiczenia lotnicze 
nad Berlinem. 


BERLIN. Odbyły się tu wczoraj za- 
krojone na wielką skalę ćwiczenia lot- 
nicze. Wielka ilość ciężkich 3-motoro- 
wych aparatów oraz eskadry samolotów 
myśliwskich krążyły przez kilka godzin 
nad miastem. 

Samoloty, które brały udział w ćwi- 
czeniach, należą w części do t. zw. „E: 
skadry Richthofena”, stacjonowanej w 
w Doeberitz pod Berlinem. Eskadra ta 
nazwana została imieniem słynnego lot- 
nika niemieckiego Richthofena, który 
zginął w czasie wojny światowej na fron 
cie zachodnim. 


Samochód rozwalił 
2 dwupiętrowe domy. 


TRJEST. W miejscowości Basoviza 
wielki samochód ciężarowy najechał na 
dom dwupiętrowy, który od zderzenia 
zarysował się i zawalił po upływie 10 
minut, pociągając za sobą dom sąsied- 
ni. Obaj szoferzy ponieśli śmierć na 
miejscu, zaś mieszkańcy zdołali urato- 
wać się ucieczką przed. zawaleniem się 
domów. 


Konierencja bloku bałtyckiego 


KOWNO. Zapowiedziana konferencja 
ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich wyznaczona została na dn. 5 
i 4 maja w Kownie. Konferencja ta za- 
jąć ma również stanowisko wobec kwe- 
stji paktu wschodniego oraz innych aktu 
alnych spraw. 


Dziś i dni następnych 
słynny przebojowy film p. t. 


IMITACJA 


2 Y c I A ki i córki—do jed- 
nego meżczyzny. 

W rolach głównych: CLAUDETTE 

COLBERT, WARREN WILLIAM 


i nowe 3-letnie Baby Jane 


zjawisko ekranu 
Nad program: 


; Nowe aktualności FOXA 
i Dodatek dźwiękowy P.A.T. 


MECZ egzam pzy 
PUH EJ MJ 


„SŁOo w O” 


Dramatyczna walka robotników.. Z 


NOWY JORK. Strajkujący robotnicy 
fabryki t. zw. robotów w Detroit znisz- 
czyli wszystkie maszyny przedsiębior- 
stwa oraz całe urządzenie i podpalili 
w końcu budynek fabryczny. Z całego 
olbrzymiego kompleksu zabudowań po: 
zostały tylko osmalone mury. 

Fabryka ta dostarczała „stalowych 
ludzi-robotów” w tysiącach sztuk. Każ- 
dego roku wracały one do fabryki, 
gdzie poddawano badaniu ich spraw- 
ność. Właściciel fabryki Blowmann był 
panem 12.000 robotów ze stali i alumi- 
nium, posłusznych każdemu jego ski- 
nieniu. Maszyny te wygłaszały pozdro- 
wienia u progów domów handlowych, 
wskazując publiczności drogę do kas, 
regulując ruch i zastępując całe masy 
żywych robotników. Roboty te pełniły 


CERED EEZTROSTU TIA 
7 robotników zginęło pod 
kołami pociągu. 

MALINES. W czasie gęstej mgły po- 
ciąg najechał na pracującą na torze dru 
żynę robotniczą. Siedmiu robotników 


poniosło śmierć na miejscu, zaś kilku- 
nastu jest rannych. 


Sowiety zrzekają się praw 
do Besarabji? 
BUKARESZT. Tutejsze koła politycz 
ne zapowiadają w ciągu najbliższych 10 
dni wizytę ministra Titulescu w Mosk- 


wie, podczas której nastąpić by miało 


ostateczne zrzeczenie się Sowietów 
praw do Besarabji i zwrot przez Mosk- 
wę skarbu rumuńskiego. 

W związku z tem poseł sowiecki O- 
strowskij wyjechał dziś do Moskwy. 


Sąd nad powstańcami 
greckimi. 


ATENY. Wczoraj rozpoczął się przed 
sądem wojskowym proces uczestników 
ostatniego powstania. 

Na ławie oskarżonych zasiedli głów- 
ni organizatorzy buntu w ateńskich ko- 
szarach oraz w akademji wojskowej. 

Wśród oskarżonych znajduje się 24 
wyższych oficerów i 10 osób cywilnych. 
Oskarżeni oficerowie przybyli na salę 


sądową w pełnem umundurowaniu i z 


orderami. Przykre wrażenie wywołał wi 
dok skutych kajdanami oskarżonych cy- 
wilnych. 


Venizelos i 118 emigrantów 
przybyli do Neapolu 


NEAPOL. Wczoraj przybył tu paro. 
wiec „Rex“, na pokładzie którego znaj 
dował się Venizelos z małżonką oraz 
118 innych osób, wśród któvych znaj: 
dują się b. ministrowie, członkowie 
parlamentu i oficerowie, którzy brali 
udział w powstaniu. 

Venizelos z małżonką oraz admirał 
Demestichas przewiezieni zostali do 
San Giovanni, do specjalnie zarezerwo: 
wanych apartamentów. 

Venizelos zatrzyma się przez kilka 
dni w Neapolu, a następnie odjedzie 
prawdopodobnie do Paryża. 


Co było przyczyną wybuchu 
rewolucji w Grecji? 


NEAPOL: Po wylądowaniu w Ne- 
apolu Venizelos udzielił wywiadu pra- 
sowego, w ktorym oświadczył, że ksią- 
żę Mikołaj brat byłego króla Konstan- 
tyna, był wyznaczony na miejsce pre- 
zydenta Zaimisa i miał objąć rządy ja- 
ko król grecki. Wybór jego na prezy: 
denta Grecji miał nastąpić w kwietniu 
po wyborach do senatu. 

Po dopuszczeniu w ten sposób do 
rządu księcia Mikołaja miało nastąpić 
oficjalnie w Grecji wskrzeszenie mo- 
narchji. 

— Oto istotny powód, który spro- 
wokował rewolucję —oświadczył Veni- 
zelos. 


Zatarg włosko-abisyński. 


RZYM. Pomimo dążenia Fbisynji 
do poddania sporu włosko abisyńskiego 
decyzji Ligi Narodów, rząd włoski prze 
słał swojemu posłowi w Addis-Abeba 
instrukcję, aby prowadził nadal bez- 
pośrednio rokowania. 

W kołach włoskich twierdzą, że rząd 
włoski zwraca pilną uwagę na ruchy 
sił zbrojnych w Abisynji północnej. 


robotami 


również straż. w Banku Angielskim, 
pilnując skarbów w opancerzonych po= 
dziemiach, przyczem zastępowały naj- 
silniejszych ludzi. 

Robotnicy  fabryczni, 
ustawicznie przez towarzyszy, 
wskutek konkurencji „ludzi maszyn” 
nie mogli znaleźć pracy, zapałali ślepą 
nienawiścią do wytwarzanych przez 
siebie robotów, która wyraziła się w zu: 
pełnem zniszczeniu fabryki. 

Na dany znak rzucili się robotnicy 
na maszyny i aparaty, niszcząc je zu- 
pełnie. Fabryka.stanęła w ogniu. 3000 
bezrobotnych przy pomocy swych to= 
warzyszy, pracujących we fabryce znisz: 
czyło zakłady fabryczne doszczętnie, 
aby w ten sposób zapobiec dalszej 
zgubnej konkurencji „ludzi ze stali”. 


W kilku wierszach. 


— Na przejeździe kolejowym na Wi- 
dzewie przy ul. Niciarskiej „Torpeda” 
jadąca z Warszawy najechała na wóz 
prowadzony przez mleczarza. Wóz zo- 
stał rozbity, woźnica i konie zabici. 


— W Turynie (Włochy) dokonano 
prób z nowym typem samolotu towaro* 
wo-pasażerskiego, mogącego pomieścić 
18 pasażerów. Samolot ten rozwija prze 
ciętną szybkość 300 klm. na godzinę, a 
może osiągnąć do 540 klm. 

— Wczoraj o godz. 12 m. 10 wystar 
towali z Marsylji lotnicy Forges i Finat 
dla zdobycia rakordu szybkości w locie 
z Francji do Madagaskaru. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Czwartek 21 marca. Benedykta Op. 
Wschód słońca o g. 5,46. Zachód o g. 17,58 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z środy na czwartek: I Aleja, 
Wieluńska. 

W nocy z czwartku na piątek: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 


inspekcja szkoły podchorążych 
oraz Federacji w Częstochowie. 
Dziś nad ranem do Częstochowy przy= 
był zastępca: komendanta Głównego 
Związku Rezerwistów i inspektor Fede= 
racji P. Z. O, O., oraz inspektor szkół 
podchorążych pułk. Skokowski w celu 
dokonania inspekcji miejscowej szkoły 
podchorążych przy 27 p. p. oraz miej. 
scowych organizacyj byłych wojsko- 
wych. 


Zmiana na stanowisku pow. 
komendanta policji. Jak się dowia- 
dujemy, w najbliższej przyszłości na- 
stąpi zmiana na stanowisku powiato- 
wego komendanta policji w Częstocho= 
wie, obecny bowiem komendant nad- 
komisarz Stanisław Grabowski zostaje 
przeniesiony na inne stanowisko i opusz- 
cza nasze miasto. 

Komendant Grabowski na stanowi: 
sko pow. komendanta w Częstochowie 
mianowany został na schyłku 1931 r. 


Można nie przyjąć mandatu ra- 
dnego gromadzkiego Min. Spraw 
Wewn. wyjaśniło, że zgodnie z obowią- 
zującemi przepisami niema ustawowego 
obowiązku przyjęcia mandatu radnego 
gromadzkiego. Odmowa jednak powinna 
być stwierdzona na piśmie lub wniesio- 
na do protokułu, celem wykluczenia e- 
wentualnych nadużyć w tym względzie. 
Odmowa może być skierowana pod 
adresem sołtysa, wójtą lub wydziału po 
wiatowego. 


podburzani 


Pobyt cudzoziemców po odby- 
ciu służby wojskowej zagranicą. 
Wobeg niejednolitej praktyki przy regu- 
lowaniu pobytu cudzoziemców, powraca- 
jacych do Polski po odbyciu służby woj 
skowej w armji ojczystej oraz mając na 


"uwadze analogiczną sytuację obywateli 


polskich, powracających zagranicę po 
odbyciu służby wojskowej w armii pol- 
skiej, — Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych wystosowało do wojewodów i 
starostów okólnik wyjaśniający, że nie 
należy uważać za przerwę w pobycie 
wyjazdu cudzoziemca z Polski dla speł- 
nienia obowiązku wojskowego w armii 
ojczystej. Cudzoziemiec, który po skoń- 


czeniu służby wojskowej w swojem pań: 


którzy . 
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Dźwiękowe 


— 
Rino - Teatr gy STYLOWY" | 


Pierwszy Polski artystyczny „dubbingu 
z Polską mową! potężny dramat p.t. 


| SIOSTRA MARTA ©:« 


Pclska 


Pesta JEST SZPIEGIEM 


W rolach głów.: Conrad Veidt, Ma. 
deleine Carroll i Fred Marchal. 


Nad program: Wspaniałe dod. dźwięk, 


stwie powraca do Polski; nie traci pray 
nabytych w czasie poprzedniego swego 
pobytu w Polsce 

Okólnik ten ma szczególnie ważnę 
znaczenie przy stosowaniu rozporządze. 
nia Prezydenta Rzplitej z 1926 r. o o- 
chronie rynku pracy. 


Ku czci Marszałka Polski Józe. 
fa Piłsudskiego. Onegdaj o godz. 19 
w poł. w szkole muzycznej prof. L Wa: 
wrzynowicza odbyła się uroczysta aka. 
demja ku czci I-go Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego o następującym pro. 
gramie: zagajenie dyr.L. Wawrzynowicza, 
po którem chór szkoły odśpiewał [ szą 
Brygadę; referat o Marszałku — wygłosił 
uczeń Adolf Dobkowski, poczem chór. 
odśpiewał Hymn Państwowy; utwory. 
Chopina na fortepianie odegrał Rudolf 
Gorczycki (Walc cis-mol) i Zofja Wa. 
wrzynowicz (mazurki), pieśni legjonowe 
odśpiewał ucz. L. Otto. „Resignation“ 
Dancla odegrał na skrzypcach ucz. Ku 
charek przy akompanjamencie fortepia. 
nowym ucz. Haika. Uczniowie z klasy 
organowej odegrali: S. Szmert ‚Tocca. 
tẹ“ Seringa, W. Suchecki — „„,postlud: 
jum“ Kerna. Dyr. L. Wawrzynowicż ode 
grał na fortepianie Chopina: prelud fis: 
mol, walca Ges-dur i poloneza A-dur. 
Akademję zakończył chór uczniów od: 
śpiewaniem Hymnu Państwowego. 


Z Teatru Miejskiego. Er. 
Dziś w środę i jutro w czwartek z po: 
wodu końcowych prób ze sztuki ,„Kwie- 
cista droga'* (Droga kwiatowa) W. Kata: 
jewa teatr nieczynny. W piątek, 22 bm. 
premjera interesującej komedji „Kwie 
cista droga“ w reżyserji i inscenizacji 
dyr. Iwo Galla. Grają: Gallowa, -Łopu- 
szańska, Rada, Sierska-Martykowa, Stęp- 
niówna, Tarnowska, Wańska, Brodzikow 
ski. Buczyński, Liedtke, Koczewski i To. 
karski. > 
Początek o godz. 20-tej. 


Stan bezrobocia Podług danych 
Biura pośrednictwa pracy Funduszu Bezro 
bocia tygodniowe sprawozdanie z rynku. 
pracy wykazuje w całym kraju na 16. 
b. m. 520,203 bezrobotnych. RE 

W stosunku do poprzedniego tygod: 
nia liczba pozostających bez pracy — 
zwiększyła się o 3.115 

Przestępstwa księgowe w ko: 
deksie karnym. Staraniem Powszech 
nego Związku Księgowych Rzplitej Pol- 
skiej odbędzie się dnia 23 b. m. o go: 
dzinie 8 i pół wiecz. w lokalu Przemy 
słowców i Kupców, Aleja Wolności 3-5 
referat inż. H. Spitza na powyższy te 
mat. Aktualne problemy tego odczytu 
budzą zrozumiałe zainteresowanie 
wśród tutejszych sfer kupieckich i prze 
mysłowych. 


Zęby — to fundament zdrowia! | 
Należy je więc szanować i unikać | 
wszelkich partaczy dentyst. 


Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora 


Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA 
w Częstochowie 

ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 

| NK zac 
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* Kino „LUNA” 


Dziś i dni następnych 
ćpóbea filmowa 30-ci lat Walki 
o Niepodległóść Polski p.t. 


SZTANDAR 
WOLNOŚCI 


Pierwszy film, ilustrujący 
bohaterskie d zi e je lat 


305— 1914 — 1918—1928 — 1935 


1 
Ściśle autentyczne zdjęcia faktów hi- 
storycznych z niedawnej przeszłości, 
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Nad program: Dod. dźwiękowe 


$888888888888 


BRRBBEE 
BRRBEREGORRERESZESE 


yi, 


à 


Nr. 67. 


Koncert poranek LMK. Miejscowy 
oddział Ligi Morskiej i kolonjalaej or- 
ganlzuje w nadchodzącą niedzielę uro 
czysty koncert—poranek który odbę= 
dzie się w sali Teatru Miejskiego o go- 
dzinie 12. 

Frtystyczna ta impreza poświęcona 
jest polskiemu morzu, z okazji 15-let- 
niej rocznicy odzyskania jego brzegu. 
W programie pieśni o morzu w wyko- 
naniu chóru męskiego LMK. i p. So- 
rzonowej (śpiew solowy), gra fortepia- 
nowa p. Chętkowskiego oraz dekla- 
macja p. Łopuszańskiej, art. teatru ka- 
meraln. Hkompanjuje p. Ciechanowi- 
czowa. 

Godne uwagi są pieśni kaszubskie 
w oryginalnej gwarze ludowej (,„Moedri 
łoeczka” „Przyjechal Janiszek” „Andzia 
i piankny Wiktor”), które wykona chór 

od kierunkiem p. M. Zawadzkiego. 

Przed koncertem odbędzie się któt= 
kie zagajenie. 

Pozostałe bilety do nabycia w se- 
kretarjacie LMK. Aleja 42). 

Szczegóły w programach. 


Wymiana aktów ślubnych. Umo” 
wa haska z dnia 12 czerwca 1902 r. 
o uregulowaniu kolozji ustawodawstw 
w zakresie małżeństwa ustanowiła w 
stosunkach między jej sygnatarjuszami 
obowiązek wzajemnego udzielania so- 
bie wierzytelnych odpisów aktów ślubu, 
zawartych w kraju jednej strony przez 
osoby, z których obydwie, bądź jedna 
tylko, są obywatelami drugiej strony. 


W stosunkach naszych z Niemcami - 


. zobowiązanie to wypełniane było do- 
tychczas przez Niemcy. Obecnie rząd 
rzeszy zwrócił się do władz polskich 
z prośbą o zapewnienie mu ścisłego 
przestrzegania umownie  zastrzeżonej 
w tej mierze wzajemości. 

Uznając słuszność tej prośby, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych poleciło 
wszystkim urzędnikom stanu cywilnego 
orcz wszystkim osobom prowadzącym 
księgi stanu cywilnego, by 1) kaźdo- 
razowo badali obywatelstwo obojga 
gi stepujacych w związki małżeń- 

kie, 2) w przypadku stwierdzenia, iż 
obie bądź jedna strona posiada obywa- 
telstwo niemieckie, przesyłali z urzędu 
(dwa razy do roku) władzom admini- 
stracji ogólnej odpowiednie odpisy nie 
wyciągi), a to celem dostarczenia na- 
stępnie tych odpisów władzom nie- 
mieckim. Odpisy te winny być przesy- 
łane bezpłatnie i należycie uwierzytel- 
nione. Nadesłane odpisy aktów ślubu 
mają następnie powiatowe władze ad- 
ministracji ogólnej przesyłać bezpośre- 
dnio właściwym niemieckim urzędom 
konsularnym. 
p 
Najwyższa klasa! Niska cena! 
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To są cechy radjoodbiornika 


„ELEKTRIT*«” 


Firma „ELEKTRA“ Częstochowa 
Aleja 36, tel. 14-62, 
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Imieniny Marszałka Józefa Piłsudskiego W Częstochowie 


Wczoraj rano z okazji imienin Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego w świąty: 
niach wszystkich wyznań odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa. Ucząca się mło- 
dzież szkół średnich i powszechnych w 
imponującym blisko 6 tysięcznym zastę- 
pie wysłuchała nabożeństwa w  koście- 
le katedralnym. 

Nabożeństwo na Jasnej Górze w a- 
syście duchowieństwa celebrował gene* 
rał Zakonu Paulinów O. Pius Przeź- 
dziecki w obecności licznych przedsta- 
wicieli władz i społeczeństwa. 

Szereg podniosłych utworów religij- 
nych wykonał liczny chór Bazyl ki pod 
dyrekcją prof. L. Wawrzynowicza, kwin- 
tet smyczkowy z solem p. Tadeusza Wa 
wrzynowicza oraz orkiestra 27 p. p. pod 
batutą p. por. B Grzewińskiego. 

Po nabożeństwie na placu Jasnogór” 
skim odbyła się uroczysta dekoracja 
srebrnemi krzyżami zasługi pierwszego 
oficera sztabu 7 Dyw. Piechoty kpt. 
Piątkowskiego i adjutanta 7 p.a.l-u por. 
Kuszata oraz bronzowemi st. ogniomi- 
strza 7 pa.l-u Hermana i st. sierżantów 
27 p.p Wcisło i Dziedzica. Aktu deko- 
racji dokonał dowódca 7 Dyw. Piech. 
gen. Stachiewicz, który w pół godziny 
potem w asyście starosty Rogowskiego 
i prezydenta miasta Mackiewicza przy- 
jął defiladę na placu ministra Bronisła- 
wa Pierackiego. Defiladą dowodził za- 
stępca dowódcy 27 p.p. ppłk. Studziński. 


Wśród rekrutów rocznika 1913. 


Podniosłym i niepozbawionym sym- 
bolicznej wymowy momentem wczoraj- 
szego obchodu było powitanie rekrutów 
27 p.p. rocznika 1913, które odbyło się 
na placu koszarowym. Federację repre” 
zentował jej komendant mjr. Jackowski. 
Do rekrutów pierwszy przemówił dowód 
ca pułku ppłk. Czapliński, podkreślając, 
że jako dowódca pułku będzie żądać od 
nich bezwzględnego posłuchu i zaufania 
i sumiennego spełniania zaszczytnych o- 
bowiązków żołnierza W. P., Ostatnie sło 
wa d-cy pułku pokryły dźwięki hymnu 
narodowego. 

Następnie do żołnierzy w silnych 
słowach przemówił starosta Rogowski, 
tłomacząc im, czem dla żołnierzy jest 
sztandar pułkowy, będący ciągłem przy- 
pomnieniem, że niema tak wielkiej ofia- 
ry, przed którą żołnierz mógłby się cof- 
nąć, gdy chodzi o honor ojczyzny. 

W imieniu ludności miasta rekrutów 
powitał pręzydent Mackiewicz, podkre- 
ślając serdeczne węzły przyjaźni, łączą- 
ce 27 p.p. z Częstochową. To też Czę- 
stochowa wita nowozaciężnych żołnierzy 
otwartem sercem i żywi niepłonną na- 
dzieję, że okażą się oni godnymi spade 
kobiercami i troskliwymi  piastunami 
świetnej bojowej chwały pułku. 

W pięknej i dzielnej postawie przed 
gen. Stachiewiczem, otoczonym gronem 
przedstawicieli władz, przedefilował ba- 
taljon starych żołnierzy, poczem nastąpi 
ła defilada 2 bataljonów nowego roez- 
nika. Rekruci, świeżo obleczęni w woj» 
skową skórę, gorliwie maszerowali, na* 


. śladując starszych kolegów. 


W godzinach popołudniowych. 


W godzinach popołudniowych odbyło 
się szereg akademii, z których na szcze 
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gólne wymienienie zasługuje akademja 
Federacji P. Z. O. O. w kino-teatrze 
„Luna“. Obecna była cała starszyzna Fe 
deracji z prezesem Kobyłeckim na cze 
le. Okolicznościową prelekcję wygłosił 
prof. gimn. państw. im. Henryka Sien- 
kiewicza Wawak, dając zwarty synte- 
tyczny zarys bezprzykładnego poematu 
życia Marszałka Józefa Piłsudskiego. Na 
część koncertową złożyła się deklama- 
cja artystki Teatru Miejskiego p. Rady, 
która porwała słuchaczy uczuciową recy- 
tacją przepięknegc wiersza Lechonia pt. 
„Piłsudski”, śpiew chóru „Pochodnia*, 
który wykonał bogaty wieniec piśni Je- 
gjonowych i popisy orkiestry kolejowej. 
Akademję zakończono przy dźwiękach 
Pierwszej Brygady. 

Z większych akademii godzi się rów 
nież wymienić akademję ZZZ, na któ- 
rej przemawiali prezes Rady Okręgowej 
ZZŻ: Jarmułowicz, sekretarz ZZZ. Go- 
muliński i prezes Instytutu Robotniczego 
Kultury i Oświaty im. Stefana Zerom- 
skiego Godecki. 


Akademja w okupowawanej 
papierni. 5 
Jednym z najciekawszych i w swoim 
rodzaju jedynym epizodem wczorajszego 
obchodu była akademja imieninowa w 
Papierni. Strajkujący robotnicy, od 8 
dni nie opuszezający fabryki, kosztem 
znacznego nakładu pomysłowości i pracy 
odświętnie przyozdobili jedną z hal fa- 
brycznych i umaili ją pękami zieleni. 
Koroną zaś tej dekoracji sali, stworzo- 
nej twardemi rękami robotników był 
portret Marszałka, wymalowany przez 
jednego z nich na ścianie. Domorosłe- 
mu Rafaelowi udało się wcale dobrze 
odtworzyć dobrotliwe nastroszenie brwi 
i inne charakterystyczne rysy oblicza 
Marszałka 
Przemówienie delegata ZZZ. Dzię- 
giela ku „czci Dostojnego Solenizanta 
spotkało się z entuzjastycznym odźwię- 
kiem audytorjum. 
Jednogłośnie uchwalono tekst depe- 
szy gratulacyjnej do Marszałka Piłsud: 


skiego, zakończonej wyrazami niezłom- 
nej wiary w pełny triumf sprawiedliwo- 
ści społecznej pod rządami Marszaika 
Piłsudskiego. 

Na zakończenie zaimprowizowana na 
poczekaniu orkiestraa odegrała Pierwszą 
Brygadę. 


Akademja w Teatrze Miejskim. 

W odświętnym nastrbju przy szczel- 
nie wypełnionej do ostatniego miejsca 
sali odbyła się uroczysta akademja imie 
ninowa w Teatrze Miejskim. W pierw- | 
szych rzędach krzeseł zauważyliśmy gen ` 
Stachiewicza, starostę Rogowskiego, pre 
zydenta Mackiewicze, zastępcę dowódcy 
17 Dyw. Piech płk dypl. Maczka, dyr. 
Ubezpieczalni Społecznej Tomaszew: 
skiego, wiceprezesa S. O. Kellera, pre- 
zesa Federacji Kobyłeckiego, płk. dypl. 
Kapciuka, płk. Czaplińskiego, płk. dr. 
Mikulskiego, wiceprokuratora Hausbranda 
prezesa Gminy Zydowskiej Rozenberga, 
komendanta placu ppłk. Kaszę oraz licz 
nych przedstawicieli wolnych zawodów 
i sfer gospodarczych. 

Po odegraniu przez orkiestrę 27 p.p. 
hymnu narodowego okolicznościową pre- 
lekcję wygłosił wybitny działacz niepod 
ległościowy z Pomorza, były legjonista 
Socha-Paprocki. 

Mówca w mocnych konturach zam- 
knął charakterystykę Wielkiego Człowie 
ka, któremu sądzone było odegrać ol- 
brzymią rolę w. nowych dziejach Polski. 

W gorących i wzruszonych słowach, 
jak przystało na byłego żołnierza, który 
niegdyś z blaszką Piłsudskiego na czap- 
ce ruszył w bój o wolną ojczyznę, p. 
Paprocki mówił o Marszałku Piłsudskim, 
jako najpełniejszym symbolu wszystkich 
wartości polskich. Byli żołnierze, którzy 
mieli szczęście bić się pod rozkazami 
Piłsudskiego, dobrze ' rozumieją źródła 
jego wielkości. Olbrzymie serce, niesły 
chany rozum i niestrudzona praca, oto 
są główne źródła wielkości dziejowej 
Piłsudskiego. Wielkość ta nie przyszła 
jemu za darmo, ale zdobyta została za 
cenę całożyciowej ofiarnej pracy, nieu- 


j TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Materjsły geograficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 


i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Bolesława Stall. 
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mi. W roku atoli 1564, mury zamku tego już były porysowane, 
i wtedy zaraz o naprawie onego myśleć zaczęto. Tu Maksymilijan 
arcyksiążę Rakuski, ubiegający się z Zygmuntem III o koronę pol- 
ską, obrał główne stanowisko, lecz widząc niepodobieństwo utrzy- 
mania się przed nadchodzącym Janem Zamojskim hetm. w. k., wye 
szedł ztąd 13 Stycznia 1588 r. do Wielunia. Tu bawił przez parę 
dni we Wrześniu 1616 r. Zygmunt Ill z królową Konstancyją, kiedy 
przeprowadzał z Częstochowy arcyksięcia Karola biskupa Wrocław- 
skiego, wysłanego od Ferdynanda II z prośbą o zbrojną i pieniężną 
pomoc przeciw buntującym się Węgrom i różnowiercom czeskim. 
Tenże król oddał w dożywotne posiadanie niegrodowe starostwo 
krzepickie Mikołajowi Wolskiemu marszałkowi w. kor. ulubieńcowi 
swemu, mężowi z zamiłowania sztuki budownictwa. szczególniej 
w swoim czasie znanemu. Starosta ten rozszerzywszy zamek tu= 
tejszy i obwarowawszy obronnym murem, wspaniałe mieszkanie 
urządził i założył przy nim ogród owocowy, a nieco opodal, obszer- 
ny dziedziniec. Po śmierci atoli Wolskiego, następni starostowie 
zaniechali utrzymania powznoszonych przez niego zakładów. W r. 
1636, to jest w sześć lat po jego zgonie, już narzekali lustratoro- 
wie na znaleziony w tym względzie nieporządek i zaniedbanie. 
Przecież wtedy jeszcze zamek Krzepicki we czworogran był zabu- 
dowanym, miał piękną kaplicę św. Barbary, i był jeszcze nieźle 
uzbrojony. 

We dwadzieścia lat później Szwedzi zamek ten wraz z miastem 
spalili, naprawiono go jednak na prędce tak dalece, że w r. 1660 
już był w stanie obronnym. Ponieważ jednak uważany był za wa- 
żną pograniczną warownię, przeto uchwała sejmu z r. 1678, naka- 
zała należyte onego wyrestaurowanie, co też dopełnionem zostało. 
Nowo jednak wyrestaurowany Krzepicki zamek, dotrwał w całości 
tylko do czasów Augusta ll pod którego panowaniem szwedzi ta- 
kie znowu szkody w nim zrządzili, że coraz bardziej do ruiny na- 
chylać się począł i przy postąpieniu na tron króla Stanisława Fugu- 
sta, już nie był w stanie mieszkalnym. Opustoszałe mury stały aż 
do upadku kraju, po czem rząd pruski odebrawszy -na skarb sta: 
rostwo Krzepickie, rozburzenie ich zarządził, które jednakże niełat- 
wem się do wykonania okazało. ; 

Z gruzów tej budowli burmistrz tutejszy wystawił dla siebie 
w mieście kamienicę osobliwszego kształtu, a pozostała tylko część 
wieży i fundamenta są jedynym istnienia tej budowli śladem. Za- 
mek krzepicki zbudowany był na nizinie, umyślnie usypane dla 
jego wywyższenia wzgórze, otoczone było dokoła bagnistemi łąka: 


Str. 4. 


„SŁ OW’ 


Dzis w „ATLANTICO 


stannego od najmłodszych 
się na stosie codziennej ofiary. 
„Jestem głęboko przekonany, —- kon 
tynuuje w dalszym ciągu mówca, że kie 
dy już nas nie będzie, kiedy wymrze 


_ do ostatniego człowieka całe dzisiejsze 


pokolenie, imię Piłsudskiego będzie 
czczone nie mniej gorąco, niż dziś. Bo 
zdaniem mojem kult Piłsudskiego, to u- 
Gzucie dziedziczne. Jeśli wielki poeta 
mówi, że biada temu, kto daje ojczyź» 
nie pół duszy, a drugie pół dla siebie 
zachowa, to życie Piłsudskiego jest naj 
jałniejszą realizację tego oddania całe 
go życia bez reszty w niepodzielną służ 
bę ojczyzny”. 

W tym bohaterskim żywocie próżno 
Szukałbyś najlżejszej skazy. Piłsudski w 
swem upartem, celowem i niezmordowa* 
nem dążeniu do odbudowy niepodiegłoś 
ci państwa polskiego, nigdy nie dał się 
porwać żadnym kuszeniom, niczego nig- 
dy się nie uląkł i od swego zarania był 
najpierwszym żołnierzem Rzeczypospoli: 
tej, wówczas jeszcze istni:jącej tylko w 
jego śmiałem buntownic em marzeniu, 
w mocarnem napięciu jego woli. Wdzięcz- 
na ojczyzna nigdy ne zapomni, że pierw 
szy miał on odwagę postawić mocno za 
gadnienie niepodledłości, że cel swój 
potrafił osiągnąć, a gdy w wolnej już 
ojczyźnie zeczęło źle się dziać, ruszył 
na bój z małością i nikczemnością 
iżwypędził faryzeuszów i  politykierów 
ze świątyni parlamentaryzmu polskiego. 

Mówca zakończył okrzykiem na cześć 
Pierwszego Żołnierza Rzeczypospolitej 
Po'skiej, Wskrzesiciela Wolności Pol- 
skiej Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Następnie artyści Teatru Miejskiego 
odegrali obrazek sceniczny p. t. „Bunt 
w Irkucku”, osnuty na osobistych prze- 
życiach Marszałka Piłsudskiego w roku 
1887, kiedy miał on niespełna lat 20 i 
szlakiem, udeptanym tysiącami wygna- 
nych stóp polskich szedł na Sybir. 

Obrazek, aczkolwiek skomponowany 
z pewnemi błędami dramatopisarskiemi, 
dzięki mistrzowskiej inscenizacji dyr. 
Galla i dobrej grze artystów wywarł 
ptzejmujące wrażenie. 

W części koncertowej 


wystąpili pp. 
Martyka i Łopuszańska, 


którzy uraczyli 


_ audytorjium wybornym dwugłosem poe- 


tyckim, recytując pełne patrjotycznego 
patosu wiersze Słońskiego i Jerzego 
Brauna. 


Wallace Beery 


— w filmie p. t. 


lat spalania 


Nr. 67 


Zakłady przemysłowe $, Rajchman I N.Rozencwejg 


SPÓŁKA KOMANDYTOWA 
Częstochowa, Tartakowa 15-29, tel. 24-20 
polecają: POSADZKĘ DĘBOWĄ na podłogi w wyborowym gatunku 


po cenach bardzo przystępnych. 


Dostawa wszelkiego drzewa budowlanego i stolarskiego. 


Komisja rejonowa obozu 


przysposobienia przemysłowego w Gzęstochowie. 


srebrnej blachy, pp. Liedtke, Warska i 
Rada pod cieniem lipy wykonali wiązan 
kę pieśni żołnierskich i ludcwych, a ka- 
pitelny p. Górowski sprawił rzetelną sa- 
tysfakcję artystyczną, recytując jedno ze 
znakomitego cyklu opowiadań Krzewskie 
go o kapralu Szczapie. 

Akademję zakończono przy dźwię 
kach Pierwszej Brygady. M. Ł. 


Podsiękowanie. 


Zarząd Powiatowy Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny w 
Częstochowie składa serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim, którzy przyczynili 
się do uświetnienia akademji ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, urządzo 
nej w dniu wczorajszym staraniem Za- 
rządu Pow. Federacji P.Z O.O. w kino- 
teatrze „Luna“, a wszczególności p. dr. 
Józefowi Wawakowi za wygłoszenie pre 
lekcji na akademji, artystce Teatru 
Miejskiego p. Radzie za wygłoszenie 
wiersza Lechonia „Ku czci Marszałka 
Piłsudskiego", chórowi „Pochodnia' z 
dyr. Leszczyńskim na czele za odśpie- 
wanie szeregu pieśni legjonowych oraz 
orkiestrze. Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego za odegranie wiązanki pieś 
ni legjonowych. 

. Zarząd Pow. Federacji P.Z.O.O. 


w Częstochowie. 


Kierownicze czynniki rządowe, w 
chwalebnej trosce o należyte przygoto- 
wanie przyszłych kierowników naszego 
życia przemysłowego, poczyniły starania 
w kierunku uprzystępnienia im zaznajo- 
mienia się z przyszłemi warsztatami 
pracy. 

Wyrazem tej troski jest powołanie 
do życia w szeregu ośrodków przemy- 
słowych t.zw. obozów przysposobienia 
przemysłowego. 

W tych dniach odbyło się organiza” 
cyjne zebranie w sprawie utworzenia 
takiego obozu w naszem mieście. Na 
zebraniu tem w obecności p. starosty 
Rogowskiego i prezydenta Mackiewicza 
sprawę obozu P.P przed gronem słucha 
czy zpośród miejscowych sfer przemy- 
słowych zreferowali naczelnik wydziału 
przemysłowego województwa kieleckiego 
inż, Zagrodzki i inż. Sztrumpf, również 
z tegoż wydziału województwa. 

Jak wynika z referatów, studenci 
wyższych zakładów technicznych oraz 
absolwenci średnich szkół technicznych 
Zagłębia Dąbrowskiego i Sląska mają 
odbywać praktykę w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, jak również i w samo, 


Nowe legitymacje urzednicze. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wystosowało do władz podległych okól- 
nik, zawierający instrukcję w sprawie 
wprowadzenia z dniem 1 kwietnia b. r. 
nowych legitymacyj urzędniczych. Legi- 
tymacje te będą od tego terminu wy- 
łącznym dowodem dla otrzymania ulg 
przy przejazdach kolejami państwowemi. 
Zarazem nowe legitymacje mają być 
przez władze państwowe i samorządowe 


Na zakończenie na tle olbrzymich 
rozmiarów Białego Orła, wykutego ze 
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mi, czyniąc trudnym przystęp do niego dla wojsk nieprzyjaciel- 
skich. : ; 

W czasie pokoju most na ćwierć mili długi prowadził przez 
te błota do bramy zamkowej. Murowany był częścią z wapiennego 
kamienia a częścią z cegły, otoczony szańcami z ziemi usypanemi, 
a w późniejszych czasach bastyjonami wzmocniony. Kościół para- 
fijalny w Krzepicach, pod tytułem św. Jakóba apostoła, jest także 
starożytną nader budowlą. Podług akt miejscowych wystawił go Ka- 
zimierz wielki w r. 1357, i osadził przy nim kanoników regularnych 
lateraneńskich, hojnie ich uposażywszy. Do klasztoru należały wsie: 
Popów, Rembielice, Kuków i folwark w Krzepicach?z gruntami i łą; 
kami. Po suppiessyi zgromadzenia w r. 1800, rząd pruski zabrał 
powyższe dobra, wyznaczywszy na utrzymanie probostwa pewną 
szczupłą summę i od tego czasu stanowi oddzielną parafiję zarzą- 
dzaną przez księży świeckich. 

Chociaż kościół ten przez późniejsze przerabiania znacznie 
zmienionym został, ogólny przecież plan jego budowli pozostał ta- 
ki, jakim go pierwotay narysował budownik. Plan ten pierwotny 
jest gotycki, przerabiania zaś późniejsze, w stylu . nowowłoskim są 
dokonane. Z dawniejszych szczegółów budowniczych dochowały 
się jeszcze dwa piękne kamienne oddrzwi, obadwa wejścia do ko- 
ścioła, to jest główne w wieży i boczne w babieńcu, opasujące. 
Ołtarze pochodzą z XVI wieku, ale pięknem rzeźbowane są dłutem. 
Ostatnia tego kościoła restauracyja miała miejsce w r. 1825. Ma 
on teraz jeszcze postać wspaniałą, mury tynkowane, wieżę wysmu- 
kłą, dach i kopułę wieżową miedziane. Dachy te jednak skutkiem 
gradu w 1840 r. spadłego, mocno uszkodzone zostały. Istniał jesz- 
cze w Krzepicach drewniany kościoł szpitalny, który około roku 


_ 1824 rozebrano. 


Dziś Krzepice liczą ogólnej ludności 2,163 głów, pomiędzy któ- 
remi jest chrześcijan 1,094, starozakonnych 1,069, utrzymujących 
się częścią z rolnictwa, częścią z rzemiosł i handłu; domów muro- 
wanych ma 14 drewnianych 228. 

Do znaczniejszych budowli należą wyżej wspomniany kościół 
po kańonikach regularnych, których klasztor obrócony jest na pro” 
bośtwoe, szpital murowany, szkoła elementarna, bydłobojnia i szopa 
na narzędzia ogniowe, wszystko ubezpieczone na summę rs 74,560. 
Znajduje się tu 6 fabrykantów wyrobów bawełnianych, wełnianych 
i lnianych, dostarczających rocznie przeszło 972 sztuk, wartości po- 
danej na rs. 3,890; fabrykanci ci zaopatrują się w surowe materyjały, 


= częścią z kraju, częścią z zagranicy sprowadzane. Cechy rzemieślnicze 


traktowano jako dowody tożsamości na- 
równi z dowodami osobistemi 


legitymacje mają być wycofane najda- 
lej do dn. 1 maja b,r., po tym terminie 
ulegają unieważnieniu. 

Nowe legitymacje są znormalizowa- 
ne. Będą naklejone na okładkę skórko- 
wą koloru czarnego (dla funkcjonarju- 
szów) lub bronzowego (dla członków 
rodzin funkcjonarjuszów), składaną w 
kształt książeczki. 

Przewiduje się cztery rodzaje legity- 
macji: 1) okładka czarna, kolor tła stro 
ny wewnętrznej pomarańczowo - żółty, 
2) okładka bronzowa, tło wewnętrzne 
jak przy wzorze poprzednim, 3) okładka 
czarna, kolor tła strony wewnętrznej 
seledynowy, 4) okładka czarna, wnętrze 
koloru szarego. 

Posiadacze legitymacyj urzędowych 
pierwszego i drugiego wzoru będą ko- 
rzystali z prawa do dowolnej ilości 
przejazdów jednorazowych na linjach 
normalnotorowych kolei państwowych 
w wagonach klasy I, II lub III pocią- 
gów osobowych i pośpiesznych za opłatą 
stawek przewozowych według tabeli szó 
stej (B), a za przejazd linjami wąsko- 
torowemi kolei państwowych połowę o- 
płat normalnych. 

Posiadacze legitymacyj wzoru trze- 
ciego będą mieli prawo do dowolnej 
ilości przejazdów pociągami osobowemi 
i pośpiesznemi kolei państwowych za 
opłatą według tabeli, stanowiącej za- 
łącznik do rozporządzenia ministra ko- 
munikacji z dn. 20.1 1934 r. (tabela K) 
z tem, że oficerowie będą korzystali z 
tego prawa przy przejazdach klasą I, II 
i II), szeregowi zaś tylko przy przejaz- 
dach klasą III. Posiadacze legitymacyj 
wzoru Czwartego nie będą korzystali 
z ulg przy przejazdach kolejami pań- 
stwowemi. ` : 

Nie posiadający prawa do ulg kole. 
jowych pracownicy kontraktowi, pełniący 
takie same fukcje, jak urzędnicy i fun- 
kcjonarjusze niżsi, podlegający ustawie 
o państwowej służbie cywilnej, będą mo 
gli przy przejażdach codziennych do 
służby korzystać z ulgowych biletów od- 
cinkowych miesięcznych. Prawo do ko- 
rzystania z tej ulgi da zaświadczenie 
(miesięczne) władzy przełożonej, zawie- 
rające nazwę urzędu państwowego, waż- 
ność na dany miesiąc kalendarzowy, 
imię i nazwisko pracownika, jego stano- 
wisko służbowe, miejsce urzędowania i 
miejsce zamieszkania oraz potwierdze- 
nie, że pobiera uposażenie według norm 
dekretu z dnia 27 października. 


„Serce olbrzyma” È „Miłość goryla” i „Stary pionier” 


pó 
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rządzie miejskim i powiatowym w mie- 
siącach lipcu i sierpniu. 

Należy zaznaczys, że młodzież bę- 
dzie skoszarowana i korzystać będzie z 
bezpłatnego wiktu. 

Na czele komisji rejonowej obozu 
przemysłowego w Częstochowie stanęli 
dyr. de Hagen, jako prezes oraz inż. Ja- 
worski i dr J. Schleicher jako wicepre- 
zesi. Pozatem w skład komisji weszii: 
starosta Rgowski, prezydent miasta Mac 
kiewicz, naczelnik urzędu górniczego w 
Radomiu, inspektor pracy, oraz delegaci 
Okręgowego Towarzystwa Przemysłow- 
ców, Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu, Stowarzyszenia Fabrykantów 
i Kupców, Stow. Kupców Polskich, Stow. 
Techników i Architektów i komendant 
PW. i WF. kpt. Rospondek. 

Funkcje sekretarza komisji rejono- 
wej objął dyrektor Towarzystwa Okrę- 
gowego Przemysłu Częstochowskiego 
ppłk. Zdanowicz. ` 


ranie kołnierzyka z po 
4 gr. kosztuje łyskiemi wiedeńskim, 50 
groszy od koszuli sztywnej. Również sta- 


niało czyszczenie garderoby. Chemiczna 
pralnia „Krysztal* ul. Berka  Joselewioza 
Nr. 2. 


ń pożyczkę na obligację Po- 
Jak uzyskać życzki Narodowej dowie- 
dzieć się można w II Alei M 22, drukarnia 
„Sztuka* w pedwórzu. 


, 7 ni ją 4 zgubione weksle po - 
Unieważnia SIĘ 1000. zł. z wystawienia 
H Najmana z ul. Kilińskiego 5, blanco, sta- 
rej formy, odnalazcy nagroda. 


ondulatorka — manicurzystka 
Potrzebna E Szive 1 aleja 1. 8. 


RADOMSKA. 


Piłsudskiego w Radomsku. Już w 
przeddzień: lmienin Pierwszego Marszał: 
ka Polski Józofa Piłsudskiego, dał się 
zauważyć odświętny charakter nasze: 
go miasta. Budynki rządowe i prywat 
ne przybrane były zielenią i flagami o 
barwach narodowych. Okna mieszkań 
oraz wystawy sklepowe przyozdobione 
zostały podobiznami Dostojnego Sole- 
nizanta. 

O godz. 19 odbył się capstrzyk z u: 
działem Zw. Strzeleckiego, Straży po- 
żarnych, oddziałów P. W. oraz hufców 


. szkolnych męskich i żeńskich. Biorące 


udział w capstrzyku oddziały, przema* 
szerowały przy dźwiękach orkiestry u: 
licami miasta, poczem ua Placu ő go- 
Maja nastąpiło rozwiązanie pochodu. 

W dzień Imienin, już w godzinach 
porannych wyległy na ulicę liczne tłu: 
my ludności. Nastrój uroczysty pano- 
wał w całem mieście. O godz. 9.30 ze- 
brały się na Placu 3 Maja poszczegól: 
ne oddziały P. W., Zw. Strzeleckiego: 
Straży Pożarnych, policji, hufce szkolne, 
stowarzyszenia i organizacje. O godz: 
10 poczty sztandarowe poszczególnych 
oddziałów odmaszerowały do kościoła 
parafialnego na uroczyście celebrowaną 
Mszę św. przez ks. kanonika Jankow*- 
skiego. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
którą odebrał przedstawiciel rządu, P: 
starosta Łabudzki w asyście przedsta: 
wicieli wojskowości, policji, miasta 1 
miejscowego społeczeństwa. 

W zwartych szeregach przemasze” 
rowały oddziały policji, Zw. Strzelec- 
kiego męski i żeński, hufce szkolne; 


straże ogniowe, P. W. pocztowe i ko- 


lejowe, Polski Czerwony Krzyż, Sokół: 
związki i stowarzyszenia i pluton 
konnych krakusów. 

Wieczorem e godz. 8 odbyła się W 
sali „Kinema” uroczysta akademia. 


j 
; 


e ski, 


Nz. 67. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 
Turyści—Brygada 5:2. 


Drużyny wystąpiły w składach: Tu- 
ryści: Dudek, Borowiecki, Mączyński, 
Kozłowski, Jagusiak, Małasiewicz, Ole- 
siński, Cichecki, Siwek, Jędrzejkiewicz 
i Sikora. Brygada: Rousseau, Głogow- 
Stawarz, Szczechla, 
Florjan, Heine l, Pollak, Pawlikowski 
į Niciejewski. 

Publiczność zachęcona słońcem, któ 


| ge zaczęło dogrzewać, przybyła na bo- 


isko „Zawodzie“ bardzo licznie. Nieste 


_ ty ogólny obraz gry nie był i tym ra 
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zem budujący, lecz w znacznej mierze 
z winy złego stanu boiska. Należałoby 
więc więcej dbać o jego stan, a wszcze 
gólności w porze obecnej. Boisko przed 
stawiało istne trzęsawisko. Z góry więc 
było przesądzone, że nie będzie tu 
mowy o ładnei grze. Turyści już w 1 
min zdobywają przez Cicheckiego pro 
wadzenie, a w 4 min. podwyższają wy 
nik przez Jędrzejkiewicza. W 17 min. 


Pollak dostaje piłkę od Głogowskiego, 


pięknie z nią przechodzi i piłka mimo 
-interwencji bramkarza grzęźnie w siat: 
ce. W dwie minuty później z podania 
Florjana Heine zdobywa wyrównanie. 
=- W 30 min. rzut karny bije Mączyński, 


lecz Krzyk broni pewnie. W 34 min. 


| za wątpliwą rękę gracza Brygady rzut 
= karny, zamieniony przez Jagusiaka na 
_ trzecią bramkę dla Turystów. Pod ko- 


_ niec pierwszej 


połowy następuje rów- 


nież rzut karny przeciw Turystom, o- 


_ broniony jednak przez bramkarza. 


Po 


przerwie w 6 min. atak Brygady jest 


_ wszelkie umiejętności i 


pod bramką przeciwnika, lecz sędzia 
przeocza gracza Turystów stojtcego 
przy słupku bramki i odgwizduje „spa: 
lony“. W 30 min. faul gracza Turystów, 


egzekwuje Głogowski, lecz bez: powo- 


dzenia. W 42 i 43 min. Cichecki prze- 
chodzi ładnie z piłką, zdobywając dwie 
kolejne bramki, lecz nie bez winy Rous 
sego. Sędziował p. Sliwczyński. 
Omawiając grę należy nadmienić, 
że są takie mecze piłkarskie, kiedy 
walory scho- 
dzą na plan drugi, a o wygranej decy 
duje przedewszystkiem lepsze szczęście. 


_ Takim właśnie był. niedzielny mecz. 
Przegrana nie świadczy bynajmniej o 


słabości Brygady. Można nawet po- 


wiedzieć, iż w tych warunkach Bryga- 
da była lepszą i więcej miała zgry od 
przeciwnika. Na nie zdała się technika 


i umiejętność, piłka wyprawiała prze- 


dziwne harce i zygzaki i o grze zespoło 


wej nie mogło być mowy. U Turystów 
Widać było, że już nie pierwszy raz są 
w tym sezonie na boisku, czego nie 


Można powiedzieć o Brygadzie, która 


Wystąpiła bez treningu z nowopozyska 
nymi graczami, o których ocenę po- 


zostawiamy do przyszłego meczu, za 


wyjątkiem Głogowskiego, który zasłu- 
gnje na szczere uznanie, gdyż jest on 


obrońcą pełnowartościowym. Również 


na wyróżnienie zasługują: Pollak, Flor- 


Jan i Heine oraz Cichecki, Jagusiak i 


udek w bramce. Na marginesie na- 
leży podkreślić, że epitety pod adre- 
sem bramkarza Turystów, stosowane 


przez pozostałych graczy tejże drużyny 


były całkie nie na miejscu i niespor- 
towe, 


Boks. 
Brygada — A.K.B. (Mała Dąbrówka) 
16:0. 


_ Przed rozpoczęciem meczu w imie- 
niu „Brygady“ krótkiem przemówieniem 
Witał gogsi p. mjr. Ostrihansky, wrocza- 
jąc zawodnikom „Brygady* Soleckiemu 
| Szyińskiemu srebrne żetony za u: 
AA w piętnastu spotkaniach. Za goś- 
inne przyjęcie dziękował kier. sekcji 
a . p. Jaszczyk, 

Waga papier Dubis — Milejski (Br.) 


z Farbiarnia 
i Pralnia Chemiezna 


BENETA" 


Czestochowa, B. Joselewicza 1l. 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod Kierunkiem absolwenta szko- 
y chemiczno-przemysłowej wWar 
Szawie z długoletnią praktyką. 


c Moc. pewnosci dobrego wykonania. 
eny 


Niciejewski, 


= znacznie zniżone. | 


„SŁOWO: 


Emeryt odstąpił młodą żonę 


za 2,000 zł. i dwie tłuste krowy. 


W Szubinie (Poznańskie) rczegrała 
sią pikantna tragikomedja w  małżeń- 
stwie funkjonarjusza kolejowego 0O- 
dziebki. 

W roku ub. Odziebko przeszedł na 
emeryturę, z czego ogromnie niezado- 
wolona była jego o 15 lat młodsza mał- 
żonka. Jak się okazało, nadobna pani 
Odziebkowa miała przyjaciela, który od- 
wiedzał ją często w czasie nieobecności 
męża. Sielanka ta musiała jeaaak ustać 
z chwilą, kiedy Odziebko przeszedł na 
emeryturę. - 

Nie zrezygnowała jednak z tych mi- 
łych wizyt młoda kobieta, a nie mogąc 
przyjmować wizyt w domu, spotykała 
się z przyjacielem pokryjomu w pewnej 
zacisznej szubińskiej kawiarence. 

Wsządobylscey sąsiedzi spenetrowali 
jednak rychło tę kryjówkę i o wszyst- 
kiem powiadomili p. Odziebkę. 

W domu wynikła okropna awantura, 
Doprowadzona do ostateczności niewia- 
sta, wyznała mężowi całą prawdę, o- 
świadczając mu wręcz, że nie kocha go, 


Wobec nadwagi Dubisa Brygada uzysku 
je dwa punkty. W walce towarzyskiej 
w wadze mieszanej Mijeski przeszedł 
swój chrzest ringowy, ulegając na pun- 
kty przeciwnikowi, który ważył 55 klg. 
Milejski spisał się należycie. 

Waga kogucia. Jaszczyk— Paczyński 
(Br.) Nadwaga Jaszczyka przynosi Bry- 
gadzie dwa punkty. Wynik 4:0 dla go- 
spodarzy, W walce towarzyskiej w wa- 
dze mieszanej zwyciężył Paczyński, któ- 
ry od pierwszej rundy uzyskuje prze- 
wagę, mimo że otrzymał napomnienie 
za niedozwolony cios, gdyż Slązak uni- 
kał walki jawnie, klękając b. często, 
lecz po chwilowym odpoczynku podno- 
sił rękę, Paczyński myśląc że ten wsta- 
je użył ciosu. Zwycięstwo zasłużone. 
Paczyński jest dużo obiecującym za- 
wodnikiem, 

Waga piórk. Blaza — Czerwiński 
(Br.) Trzecia z rzędu nadwaga przyno- 
si Brygadzie prowadzenie 6:0. W wal- 
ce towarzyskiej w wadze mieszanej obaj 
zawodnicy byli klasą dla siebie. Czer- 
wiński od pierwszej rundy uzyskuje 
przewagę, gdyż Ślązak unika walki, za 
co zostaje napomniany. Zwycieża Czer- 
wiński przez k. o. Walka prowadzona 
była po dżentelmeńsku ze strony obu 
zawodników i była najładniejszą w.'ką 


meczu. Oby Czerwiński zawsze tak wal- 


czył. 

"WAL lekka. Dębski — Solecki (Br.) 
Pierwsze starcia nie zapowiadają tak 
szybkiego końca. Slązak otrzymuje na- 
pomnienie za niedozwolony cios. Po 
silnym ciosie Soleckiego Dębski idzie 
na deski. Solecki wygrywa w I rundzie 
przez techn. k. o. Widownia przyjmuje 
to oklaskami. Wynik 8:0. Zwycięstwo 
zasłużone. Solecki dysponuje b. silnym 
cios em. 

Waga półśredn. Moll — Warwas (Br.) 
Pierwsza runda dla Warwasa, Sląsak 
stosuje kombinacyjne odpoczynki. Za u- 
nikanie walki SJązak otrzymuje napom- 
nienie. Tempo walki b. szybkie. W dru- 
giej rundzie sędzia dyskwalifikuje Mol- 
la. Wynik 10:0. U Warwasa widać po- 
prawę. 

Waga półśredn. Górecki — Szyiński 
(Br.) Szyiński dwoma celnemi uderze- 
niami posyła Góreckiego już w piew- 
szej rundzie na deski, zwyciężając przez 
k. o. Wynik 12:0. Te dwa ciosy Szyiń- 
skiego, były naprawdę klasyczne, 

Waga średn. Dziacko—Wekiera (Br.) 
Już w pierwszej rundzie zwycięża We. 
kiera przez k. o. Wynik 14:0. Wekiera 
również walezy lepiej, niż w poprzed- 
nim spotkaniu. 

Waga półciężka. Kunsdorf — Switou 
(Br.) Sędzia przed rozpoczęciem walki 
zarządza zbadanie Kunsdorfa (A. K. B.) 
Doktorzy orzekli, że zawodnik ten nie 
jest zdolny do walki. Switaa bez walki 
zdobywa dwa punkty dla Brygady. Koń- 
cowy wynik 16:0. 

Na marginesie tego meczu należy 
nadmienić na usprawisdliwienie gości 
to, że trzy kolejne nadwagi podziałały 
na nich bardzo deprymująco. Podkreślić 
należy i to, ża zespół Brygady zawdzię- 
czając miezmordowanej pracy kier. sek- 
cji p. Szprocha oraz p. Soleckiego I 
czyni b. szybkie postępy. Oby zawsze 
zawodnicy wychodzili na ring z taką 
chęcią zwycięstwa, jak to miało miejsce 


natomiast ma przyjaciela w osobie pew- 
nego właściciela majątku, który chce 
się z nią ożenić. 

Zaskoczony tem wyznaniem p. O- 
dziebko początkowo zaczął grozić nie 
wiernej, później jednak przyszły wido- 
cznie refleksje, bo zmienił swoje zdanie 
i oświadczył żonie, że zgodzi się na 
rozwód, o ile ów adorator zapłaci mu 
odszkodowanie. Pretensje swoje Odzieb- 
ko oszacował na 2,000 złotych i... dwie 
sztuki bydła na swoje nowe gospodar- 
stwo. 

Widocznie Odziebkowa warta była 
takiego odszkodowania, bo już nazajutrz 
przyniosła od swojego ukochanego żą- 
daną sumę, a w godzinę później paro- 
bek tegoż przygnał do zagrody p. O- 
dziebki dwie pełoej rasy, tłuste krowy. 

Wieczorem tego samego dnia p. O- 
dziebkowa za zgodą swego męża prze- 
prowadziła się do domu swego hojnego 
przyjaciela, 

Podobno p. Odziebko jest z powyż- 
szej transakcji ogromnie zadowolony. 


CREEA SEERE | 
na niedzielnym meczu. Publiczność sta_ 


wiła się b. licznie, Organizacja zawo 
dów dobra. Sędziował w ringu jak zaw 
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się wzorowo. 


była przepisany okres kary, jednak niez 
byt się tam dobrze sprawowała, 

Jak donoszą pisma lokalne opinja 
zarządu więzienia wypadła dla niej ko- 
rzystnie, wobec czego ma szanse, że zo 
stanie z więzienia zwolniona, 


Kobieta przebrana za mężczyznę 


napadła na Kobietę. 


Zamożna wieśniaczka z okolice Toma 
szowa Władysława Stefańczyk została 
napadnięta w lesie pod Dąbrową. Jakiś 
mężczyzna okutany w szalik wyskoczył 
z za krzaka i krzyknąwszy cienkim gło 
sem „oddaj pieniądze*, wyrwał jej z 
rąk portmonetkę, poczem zbiegł. Ochło- 
nąwszy z przerażenia, Stefańczykowa 
począła sobie uświadamiać zarówno wy- 
gląd napastnika, jak i jego dziwnie ko- 
biecy, w następstwie czego rozpoznała 


w bandycie żonę gajowego lasów hr. 


Ostr-wskiego, Chruszezyńską, która w 
przebraniu męskiem, próbowała uzyskać 
Źródło dochodu. 


ZE SWIATA. 


Ile wynoszą honorarja 
współczesnych Katów? 
Ze wszystkich urzędowych katów na 


sze dobrze p. E. Szmaragd, Przypusz „Świecie najlepiej jest płacony kat pa- 


czać należy, 28 w niedługim czasie 


bę 
dziemy świadkami ponownej nm 


rządzonej przez Brygadą. 
Ka 7 


Z KRAJU. 


Miljonowy majątek 
„Kupicny” za bezcen od chorej 
umysłowo. 


W listopadzie ub. r. została u jedne 
go z rejentów warszawskich dokonana 
sensacyjna tranzakcja, Właścicielka jed 
nego z bardziej reprezentacyjnych gma 
chów w Warszawie. P. FEugenja Bor- 
manowa, sprzedała ten gmach wraz z 
dwoma jeszcze domami i placami niej. 
p. Menclewiczowi za 596000 zł. tj. za 
tyle, na ile gmachy były obdłużone. Na 
bywea. miał dopłacić Bormanowej 72 
tys., które rozłożył na 180 rat po 400 
złotych. 

W okresie tej tranzakcji p. Barmo- 
nowa przebywała w szpitalu dla umysło 
wo chorych w Batowicach pod Krako- 
wem i niezwłocznie po dokonaniu tran- 
zakcji przeniosła się do zakładu dla 
chorych nerwowo w Kościanach, przy- 
czem owe raty po 400 zł, miesięcznie 
miały właśnie być obracane na opłaca= 
nie pobytu Bormanowej w zakładzie 
dla obłąkanych. 

Oplekun 3 ch nieletnich synów Bor- 
manowej zakwestjonował jednak tran- 
zakcją wskazując, nietylko na to, że 
Bormanowa jest osobą chorą nerwowo, 
ale i na to, że objekty sprzedane za 
niecałe 600000 zł. stanowią wartość 
przeszło 2 miljonów zł. 

Obecnie adw. Hofmokl-Ostrowski wy 
stąpił w imieniu 8:ch nieletnich synów 
Bormanowej do władz o unieważnienie 
sporządzonego przez umysłowo chorąaktu 
sprzedaży, 


Lot gołębi pocztowych 
Moskwa — Katowice. 


Na odbytem przed kilku dniami zjeź 
dzia delagatów Związku Towarzystw Ho 
dowców Gołębi Pocztowych w Katowi- 
cach uchwalono przeprowadzenie w r.b. 
lotu gołębi pocztowych na przestrzeni 
Moskwa — Katowice, wynoszącej 1600 
klm. Lot ten będzie zorganizowany w 
pierwszej połowie lipca. Dotychczas da- 
lekie loty gołębi pocztowych w Earopie 
urządzili tylko hodowcy belgijscy. 


Czy Gorgonowa 
będzie zwolniona z więzienia? 


Donosiliśmy już, że przebywająca w 
więzieniu w Fordonie pod Bydgoszczą 
bohaterka tragedji brzuchowickiej, Rita 
Gorgonowa, skazana we wszystkich in- 
stancjach ma 8 lat więzienia za zamor- 
dowanis Lusi Zarśmbianki, przesłała w 
ostatnich dniach do ministerstwa spra- 
wiedliwości prośbę o darowanie jaj re- 
sztę kary, W podaniu swem powołuje 
się Gorgonowa na przepis, na mocy 
którego można więżniowi darować 1i3 
kary, jeżeli 213 odbędzie — sprawujące 


`yski, otrzymuje za każdą egzekucją 
10.000 franków (3.500 zł.), Po nim na- 
stępuje jego nowojorski kolege, którego 
wynagrodzenie wynosi 150 dolarów (750 
złotych) za stracenie skazańca. 

Inni kaci s4 wynagradzani o wiele 
gorzej. Kat londyński otrzymuje 10 fun 
tów (260 zł) za głowę i wolno mu 
sprzedawać części sznura wisielca, Kat 
magdeburski otrzymuje 120 marek (254 
złotych) za egzekucję. 5 

Kat polski dostaje, jak wiadomo, 100 
zł. za jedno stracenie oraz stałą pensję 


Człowiek, Który posyła 
prezenty noworodKom. 


Pewien londyńczyk wpadł na dow- 
cipny pomysł zarobkowania. Oto na pod 
stawie wycinków z dzienników londyń: 
skich dowiaądywał się o urodzinach w 
bogatych domach i przesyłał za zalicze 
niem pocztowem dziecku tani prezent z 
życzeniami szczęścia. Niektórzy rodzice 
małych adresatów śmiali się z tego 
dowcipnego trieku i płacili, inni nato- 
miast żądali zwrotu pieniędzy. Mister 
Newman—tsk się nazywa bowiem pomy 


słowy londyńczyk — pieniądze w takich 


wypadkach zwracał. Dziennikarzowi pew 
nemu p. Newman oświadczył: 

— Moją misją jest posyłać życzenia 
rodzicom, którym przyszło dziecko na 
świat i sprawiać im w ten sposób ra- 
dość. Prezent kosztuje szylinga i 6 pen 
sów, do tego przychodzi porto. Przyzna 
pan, że niewiele zarabiam i tylko dzię- 
ki masowemu obrotowi wychodzę na 
swoje, 


Posucha w Indochinach 


Południowe okolice [adochin nawie- 
dziła susza, nie notowana już od kilku- 
set lat. Wszystkie drobne 
zbiorniki wody wyschły. 

Ofiarą posuchy padły liczne stada 
słoni, które dręczone pragnieniem po- 
rzucają puszczę w poszukiwaniu wody. 
Stada te nachodzą osiedla ludzkie, wy- 
rządzając olbrzymie szkody. W kilku 
wypadkach biegnące stada zburzyły za- 
budowania stacyj kolejowych. 


Urzeczywistnione 
marzenie IKara. 


Słynny ze swych ćwiczeń ze śpado- 


chronem Ciem Sohn, dokonał doświad- 


czeń, które mogą sprawę lotnictwa skie 
rować na zupełnie nowe tory. 

Ostatnie ćwiczenia odbyły się w Day 
tona Beach na Florydzie, gdzie lotnik 
ten wzniósł się na skrzydle aparatu, pi 
lotowanego przez przyjaciela, na znacz- 
ną wysokość, mając przymocowany do 
ramion aparat, składający się z pary skrzy 
deł około 180 cm. długości i 90 szero- 
kości. Gdy lotnik skoczył z samolotu 
na wysokości 700 metrów, zebranej licz 
nie publiczności wydało się, że spada 
na ziemię, jak bolid tak, iż z niejednej 
piersi wydobył się krzyk przerażenia i 
zgrozy. 

W pewnej chwili lotnik, rozwarłszy 
skrzydła, zmienił ruch spadania w pół- 


| Gorgonowa przebywa 
wprawdzie juź 62 miesiące, zatem od-* 


rzeczki i 


Ah 
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kole i poleciał giadko, jak ptak. Ruchy - 
swoje potem zaczął Sohn regulować. 
przy pomocy odpowiednio ulokowanych 
i przesuwanych w aparacie ciężarków, 
wyczyniająć karkołomne sztuki, niczem 
zwinna w swym urozmaiconym locie 
mewa. Słowem, utrzymując się w po- 
wietrzu jak ptak, lotnik po dość długo 
trwającym pokazie zleciał wreszcie na 
ziemię, wśród frenetycznych oklasków 
świadków tego niezwykłego lotu. 

Sohn pracował nad swoim aparatem 
długie lata. Obecnie jest najzupełniej 
zadowolony ze swego wynalazku. 


Potęga myśli umiera- 
_ jącego. 


W okolicach Valenzy, we Włoszech 
niejaka Amalia Burzło obudziwszy się 
ze snu, opowiedziała swemu mężowi z 
przejęciem, że widziała właśnie przed 
chwilą umierającą swą matkę, mieszka= 
jącą w innej dość odległej miejscowoś- 
ci pod Novara. Wyraźny sen tak silne 
na nią wywarł wrażenie, że w trakcie 
opowiadania zemdlała. 

Po kilku godzinach, rzeczywiście, o- 
trzymano wiadomość o śmierci starusz- 
ki na skutek ataku sercowego. Przed 
ostatniem tchnieniem staruszka zdełała 
jeszcze wyrzec imię swej córki, z któ- 
rą pragnęła się zobaczyć. 


CJ p e 
JaK można zostać mil- 
jonerem? 

Sędziwy amerykański „król nafty“ 
J. D. Rockefeller pozował niedawno do 
portretu wybitnemu malarzowi Arturo- 
wi de Ferraris. Podczas rozmowy z ar: 
tystą, stary Rockefeller „zdradził taje- 
mnicę*, w jaki sposób można zostać 
miljonerem. Oto recepta Rockefellera: 
„Kto tygodniowo zarabia 30 dolarów, 
powinien odłożyć 10 proc. z tej sumy. 
Gdy dochody jego podwyższą się do 
60-ciu dolarów, to powinien zaoszczę- 
dzać już 30 proc. Gdy zaś zarabia 120 
dolarów tygodniowo powinien odkładać 
na bok 50 proc, z tej sumy. System ten 
kryje tajemnicę, dzięki której zostaje 
się miljonerem? 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo“. 


DOROTA GERARD 
(Longard de Longgarde) 


Nieprawdopodobna idylla 


Przygody angielskiej rodziny 


67) w Polsce. 


— I uda się pan tam zaraz? 

— Jutro rano, jak tylko z Lorenzim 
sią rozmówię, 

— Czy bezpiecznie z nim mówić? 
Czy nie ostrzeże on żyda? a czy żyd 
nie przyspieszy sprzedaży? 

— Nie, jeśli mu usta zamknę. To 
tylko, zdaje się, kwestja kilkuset gulde 
nów. 

Ludwik zastanowił się przez chwilę. 
Potem już mniej podnieconym głosem, 
choć z odcieniem niepokoju zapytał: 

— Co pan zamierza uczynić z Lo- 
renzim? 

— Nie, tylko zmuszę go do służe- 
nia mi. 

— Nie, doprawdy? — Niepokój zmie 
nil się w ulgę. — Czy to ze względu 
na jego głos? Wielką byłoby stratą, 
gdyby go na kilka miesięcy zamknięto, 
iub gdyby był zmuszony opuścić oko: 
licę. 

— Nie, wcale nie ze względu na 
głos, lecz ze względu na pokusę, na ja 
ką był narażony. Ja wiem, lecz pan o 
tem nie wiesz, co to nie mieć pienię- 
dzy, s potrzebować ich; jaką jest go- 
rycz ambicji, ograniczonej do ciężkiej 
pracy rąk i mózgu, i wiem także, jak 
pokusa ciągnie człowieka, i jak łatwo 
umiarkowanie przeradza się w chciwość, 
Umiarkowanie jest cnotą łacińską, a 
ehciwość zaś jest łacińską wadą. Sądzę, 
że człowiek ten jest tylko przypadko 
wo występnym, że jest to winą okolicz 
ności może więcej nig charakteru. Udzie 
lẹ więc biedakowi kilku przestróg i dam 
mu pokój. 


„SLOWO“! 


Cudem uratowana z piekielnych czeluści... 


Straszliwe przeżycia kobiety, która runęła w przepaść wulkanu, 


Niejednokrotnie już pisano o licz- 
nych desperatach, którzy, pragnąc po- 
zbawić się życia, rzucali się do krateru 
wulkanu Migaro na wyspie japońskiej 
Oszimo. W jego płonącej lawie śpi wie 
cznym snem niemało ludzi. 

Przed paru dniami udało się jednak 
wyrwać stamtąd jedną ofiarę. Tym ra- 
zem była to młoda 17-letnia turystka, 
nie nosząca sią bynajmniej z zamiarami 
samobójczemi. 

Mitsue Kiszimoto wybrała się w to- 
warzystwie znajomych na wierzchołek 
góry Migaro, pragnąc zajrzeć do kra- 
teru ponurego wulkanu. 

Młoda dziewczyna przez nieostroż- 
ność zbliżyła się zbytnio do krateru 


wulkanu. Nagle załamała się pod nią 
ziemia i Mitsue Kiszimoto runęła wdół. 
Szezęśliwym zbiegiem okoliczności Ja 
ponka zatrzymała się odległości 150 
stóp od ognistej lawa. 

Na ratunek młodej dziewczyny po- 
spieszył jeden z jej towarzyszy, Cziwoi 
Kanmori. Włożywszy maskę przeciw- 
gazową, młodzieniec spuścił się na sznu 
rze wdół i zdołał wydobyć Mitsue na 
powierzchnię, 

Dziewczyna, która była” o włos od 
śmierci, opowiada, że widziała przed 
sobą morze ognia — płonącą w krate- 


rze lawę — i w ciągu kilku minut, 
jakie tam spędziła, miała przedsmak 
piekła, 


Sztuczne słońce w krainie lodów 


Fantastyczne projekty dwuch słynnych - 
badączy krain podbiegunowych. 


W lodowatych regjonach Antarkty- 
dy od dłuższych już tygodni dwaj słyn- 
ni podróżnicy szukają... zaginionego 
świata, Są to: Amerykanin Elisworth 
oraz admirał Byrd. Posiadają oni do- 
skonale wyposażone samoloty, pozwala. 
jąc im w nader szybkiem temnie zrobić 
przegląd okolic biegunowych. Uczeni 
pragną bowiem stwierdzić, czy poza 
wyspą Deseption znajduje się jeszcze 


jakiś ląd, ukryty pod wiecznemi śnie- 
gami i nietknięty dotychczas stopą 
ludzką. 


Zdobycie Antarktydy dla ludzkości 
będzie nietylko triumfem dla nauki. — 
Elisworth twierdzi, iż najdalszy ten cy- 
pel kontynentu posiada najżyzniejszę 
glebę na całej kuli ziemskiej, Ażeby 
uczynić to dotychczasowe „państwo 
śmierci“ dostępnem dla ludzkości na- 
leży zmienić przedewszystkiem panu- 
jącą tam aurę. 

Zasadniczo, jak twierdzi znakomity 
podróżnik amerykański, nie należy to 
do zbyt trudnych rzeczy. Przy pomocy 
ostatnich zdobyczy nauki będzie można 
tto uskutecznić. Przyszły zdobywca An 
tarktydy powinien tylko skostruować 
kilka rakiet, które wystrzelone w poza- 
ziemską atmosferę rychło przyczynią 


— Pan jesteś dobrym! — rzekł Lu- 
dwik, wciąż wpatrując się z podziwem 
w jego wąską twarz — o ile lepszym 
odemnie. 

Spojrzenie, jakie mr. ZElsley rzucił 
mu przez stół, zawierało wiele rzeczy, 
którychby nie był w stanie wyrazić sło 
wami, nawet gdyby tego chcisł, Zamiast 
próbować, zapytał: 

— W.środę popołudniu kontrakt ku 
pna ma być podpisany? 

— Tak jest. 

— Jeżeli nie będę mógł wrócić na 
ten czas, dam znać. Sprzedaż wstrzymam 


jakimkolwiek sposobem — o ile będę 
miał tylko nadzieję powodzenia, 
— Naturalnie... naturalnie; czy mo- 


ga być panu w czem ' pomocnym? Czy 
mogą co zrobić? 

Mr. Elsley znów podniósł 4a niego 
równie jak przedtem natężone spojrze- 
nie. 

— Miarkuję, żeś pan dosyć zrobił, 
jak na jeden dzień. — Potem odchrzą- 
knąwszy dla oczyszczenia zachrypłego 
nieco głosu, rzekł: — Jeżeli pan cheeaz 
zrobić co więcej, to proszę przysłać mi 
Lorenziego. 

Było to wyrzeczone z pośpiechem, 
miał bowiem niewyraźne poczucie, że 
lada chwila narazi się na śmieszność — 
a raczej na to, co go nauczono uważać 
za śmieszność — i że bezpieczniej bę: 
dzie, aby pozostał sam, 

— Lepszym? — pomyślał, z oczyma 
Da drzwiach, gdy się zamknęły z8 goś- 
ciem. — W pewaem znaczeniu może 
być, a jednak... nie tak dobry. 

Nigdyby się zie zniżył do niskości 
jego pobudek, tego był pewnym zupeł- 
nie; leez czy byłby żdolnym wznieść śię 
do wysokości prawie zawrotnej jego za 
„dośćuczynienia? 


KONIEC IDYLLI. 
W ogołoconej salce jadalnej Mety z 


sadaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki. 


się do zrealizowania fantastycznego na- 
pozór planu. 

Aparat taki, rozwijając najwyższa 
szybkośś, pozostałby według obliczeń 
dzięki ruchowi ziemi ciągle na jednym 
punkcie naszej planety, tak jakgdyby 
była nieruchoma. Jeżeliby wystrzelono 
większą ilość takich rakiet i opatrzono 
je w gigantyczne zwierciadła, połączone 
ze sobą siecią drucianą, stworzyłyby to 
razem jedno olbrzymie ognisko, skupia- 
jące promienie słoneczne oraz ogromną 
siłę cieplną. Wówczas można będzie z 
łatwością stopić lodowce polarne, 
Ziemia arktyczna zbudziłaby się powoli 
do życia, zaś dalsze operacje tem wiel- 
kiem zwierciadłem pozwoliłyby regulo- 
wać stale temperaturę, ; 


Walka z bezsennością. 

Bezsenność jest plagą trapiącą dzi- 
siaj setki i tysiące osób. Zwykle cier- 
piący na bezsenność biorą jakiś na: 
senny środek, poczem zasypiają, lecz 
zdarza się bardzo często, iż w nocy 
budzą się i nie mogą nanowo już za- 
snąć. Wtenczas uciekają się do powtó- 
rzenia jakiegoś narkotyku. W tych wy- 
padkach należy zaniechać używania 


rodzicami siedziała niespokojnie wycze- 
kując. 

Cokolwiek dało się przenieść z obra 
zów, firanek, dywanów, stało już spako 
wane, pozostały tylko sprzęty, których 
transport by sią nie opłacił 

Ciasna sionka zastawiona była paka 
mi, a kufry, powiązane sznurami. znaj- 
dowały sią w każdym pokoju. Zostało 
ich jeszcze parę do spakowania na ju- 
tro, mie był to bowiem ostatni, lecz 
przedostatni dzień przed wyjazdem, bo 
Simche naglił jak mógł: do ostateczne- 
go podpisania aktu sprzedaży. 

Rano jeszcze przyszła kartka od nie 
go, że z powodu nagłej sprawy nie mo- 
że czekać do jutra, że zatem przyje- 
dzie z notarjuszem dziś jeszcze w po- 
łudnie. 

— Tem lepiej, — odetchnęła Mety 
z uczuciem ulgi, Wszyscy też czuli, że 
im prędzej, tem lepiej. . 

Spoglądając przez okno na rozlega- 
jącą się zielonością dolinkę, która przed 
rokiem tak ją zachwyciła, czuła jednak 
w gardle jakieś ściskanie. Tak więc był 
to koniee idylli, i tylu, tylu marzeń 
wyśnionych! Prędko się zaprawdę skoń- 
czyło. 

Lecz chociaż mogły na serce jej pa 
dać łzy, słabości tej nie okaże. Ofiara 
dzisiaj miała się dokonać, Kończyła in- 
teres z równym pośpiechem, z jakim 
go była zaczęła, i z równie niefortun- 
nym na pózór rezultatem materjalnym. 

Kupiec, wygrzebany przez Simche 
Blausteina, jedyny za całą okolicę, któ- 
ry mógł i chciał zapłacić gotówką, tak 
niską ofiarował cenę, że nawet Mety 
zawąhsła się i upłynęło kilka tygodni, 
nim się zdecydowano ofertą jego przy- 


Zapłsta gotówką przeważyła wre8z- 
cie szalę w umyśle jej i rodziców — 
a także nadzieja oglądania znów Lon- 
dynu, zanim sadze przyprószą świeżą 


OBO OE ZERO ONI ZER OE E AN OZB AZZARO Z REP Z ZZ Mk PRA: © MAZ e NEEE RSJ CE Bj 
Wydawca: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ ‘w Częstochowie. 
(BE ZR RERZ EN BÓR ZO R PRE NEI ZZ OZ 


Drazarnia „Słowa Częstochowskiego”, al, Najśw. Merji Panny Ne. 41, Tel. 10-00. 


„przy posiłku wieczornym 


3 


Nr. 67. A 


E OZN O 


narkotyku przed snem, a dopiero ucje. 
kać się doń w razie przebudzenia się 

nocy i niemożności zapadnięcja 
w sen. 

Srodki nasenne należy naogół przyj. 
mować dopiero w dwie godziny po ko: 
lacji, jeśli się chce, aby działanie ich 
było skuteczne. Albowiem żołądek 
pełniący jeszcze funkcję trawienia spo. 
żytej kolacji, nie może skutecznie re- 
agować na lekarstwo i działanie jego 
następnie zbyć późno. 
` Na bezsenność wpływa zbyt obfite 
pożywienie, to też wstrzemiężliwość 
jest bardzo - 
wskazana. Nie należy też przesuwać 
kolacji na zbyt późną godzinę. File jed. 
nocześnie nie należy kłaść się do łóżką 
z pustym żołądkiem, gdyź wówczas 
skurcze jego budzą nas w nocy. Bar. 
dzo dobrze wpływają na sen kąpiele o. 
temperaturze 34 Celsjusza, sprowadzają 
one odprężenie nerwów, uspakajają or. 
organizm. Mona też stosować obmy 
wanie ciała zimną wodą, ale to już jest 
zależne od indywidualnych cech: jed. 
nemu pomaga, drugiemu szkodzi. Ten _ 
środek należy więc wypróbować. 


RADJO. 


WARSZAWA 21 marca. 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, | 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36, Gimna- | 
styka. 6;50, 7,25 Muzyka z płyt. 7.15 Dzien. | 
por. 7.45 Program na dz. bież. 7,50 „Wska- 
zówki praktyczne”. 8.00 Audycja dla szkół, 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy. Obsetw. 
Astron, 1200 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wia 
domości meteor. 12,05 Audycja dla szkół. 
1230 Poranek szkolny ze Lwowa 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13,05 Dziennik połudhn. 
13.10 D. c. poranku muz. ze Lwowa. 13% 
Z rynku pracy. 13.50 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 1355 Przegląd giełdowy. 15,45 
Koncert ork. Zd. Górzyńskiego. 16.30, Cau- 
series literates'', 16.45 ,,Wesoła muzyczka” 
(płyty). 17.00 „Głuchoniemi uczą się mówić“ 
reportaż. 17.15 Koncert. 17.35 Arje operet- 
kowe i pieśni. 17.50 Poradnik sportowy. 
18,00 Pieśni włoskie. 18.15 Szkic literacki | 
ze Lwowa. 1830 Zycie kulturalne i artyst, | 
stolicy. 18.45 Krakowiaki — płyty. 19.07 Pro 
gram na dzień'następny. 19.15 Wiadomości 
rolnicze, 19.25 Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 19.30 Wiadomości sportowe ogólno- 
polskie, 19,35 Koncert z Wilna. 19.50 Poga- 
danka aktualna 20,00 Koncert 20 45 Dziennik 
wieczorny 20.55 „Jak praćujemy w Polsce". 
21.00 Koncert symfon. 22.00 Koncert rekla- 
mowy. 2215 Muzyka lekka, 23.00 Wiadomo- 
ści meteorol. dla komunik., lotniczej. 
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zieloność drzew w parkach, 

— W końcu tak bardzo ubogimi nie 
będziemy — perswadowała sobie Mety 
na pociechę. Mam zamiar zarabiać mnó* 
stwo pieniędzy — z czasem i Fan weż: 
mie sią do zarobku, a Jim naturalnie 
także. Zacznę od lekcyj języka niemiec 
kiego, Ba, mogłabym prawie udzielać 
wkrótce i polskiego! 

Roześmiała się; Mety należała do o- 
sób, których ufność do życia tyłko do 
pewnego stopnia ulec może zwarzeniu. 
Zamiar pracowania na chleb dla rodzi- 
ców był jedynym, około którego skupie 
ły się jej nadzieje na przyszłość. 

Zawsze słyszała, że wszystko 2% 
wieść może, praca tylko nigdy nie 24 
wiedzie, | 

Z czworga rodzeństwa ona jedna 0t 
ważnie rozpatrywała perspektywę żyć» 
na Bristol Street w powtórnej edycji 
jakkolwiek — gdy pierwsze starcia mie 
nęły — Jim przyjął zgryźliwie, Fan he 
łaśliwie, a Ned milcząco nieuniknioną 
konieczność. i 

Tak co. do młodszych — a starai? 
Dość spojrzeć na nich obok siebie 810 | 
dzących na kanapie. Przed rokiem 0l® 
czyły się dzieci, w tym roku kolej nei 
rodziców. Mr. Hampton odzyskał rumie 
ce w ciągu ostatnich tygodni, a co mis. 
Hampton czuła, dało się najlepiej 008 
nić po zupełnej jej obojętności na 20% 
czną finansową strate. 

— Oto idzie faktor — odezwała 5 
Mety, odwracając się od okna. f 

Chwilę później usłyszano, jak 56 
Simche  przeciskał przez zastawiotł 
sień, niecierpliwie coś mrucząc do Si, 
bie, mimo, że niecierpliwość bynajmniej 
nie należała do jego właściwości. 

Wszedł do pokoju także bez zapi" 
nia, co także jego zwyczajem nie by” 
i ze świeżą dziurą w chałacie, który ” 
czepił o wystający gwóźdź. 

e. d, D 


